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Relac.ia

dotycząca członka konspiracji-Pawłe Nowakowskiego._ _

Nowakowski Paweł ar. 17 czerwca 1990 r* we wsi Dłutowo pow.Mława.; 

syn Józefa i Konstancji z domu Defańskiej. Ojciec - rolnik, aktywny 

działacz społeczny: członek Sejmiku Powiatowego,przewodniczący komi­

sji wyborczych, członek komisji podatkowych, radca ubezpieczeniowy 

Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, kierownicze funkcje w miej­

scowym Kółku Rolniczym, Straty Pożarnej, opiekun społeczny.

Adres: 12-100 Szczytno ul.Waryńskiego 3 m.£.

Wykształcenie: matura w  gimnazjum • Mławie w 1922r., studia leśne na 

Uniwersytecie Poznańskim w 1926r.

Praca: w latach 1923-33 pracował społecznie: organizował spółdziel-
\

czość mleczarską, społemowską, oszęzędnóściowo-pożyczkbwą, pełnił 

w  nich różne funkcje kierownicze, między innymi był członkiem Rady 

Spółdzielni Okręgu Warszawsko-Łódzkiego. W latach 1933-39 był wójtem 

gminy bieluń w  powiecie mławskim.

Służba wojskowa:

1. 1918r.-Polska Organizacja Wojskowa - udział w  zdobywaniu broni, 

rozbrajaniu garnizonu niemieckiego w Mławie oraz zatrzymaniu 

pociągu z wojskiem niemieckim w Wólce pod Mławą i rozbrojeniu 

około 2 tys. żołnierzy.

Dowód: wykaz z Muzeum w Mławie uczestników akcji rozbrojeniowych 

POW poz .13.

2. 192Dr. opuszcza Gimnazjum i zgłasza się ochotniczo do Wojska 

Polskiego by bronić niepodległości Polski. Przydzielony do I Pułku 

Artylerii Ciężkiej w Modlinie,walczy z armią bolszewicką pod • 

Modlinem , Nowym DworemJu Pomiechówkiem. Na dowód załącz się 

kserokopię legitymacji nadania Krzyża.

3. W  1927r. odbywa służbv wojskową I PAC w  Modlinie, skąd zostaje 

skierowany do Szkoły Podchorążych Artylerii we Włodzimierzu 

Wołyńskim. Po ukończeniu tej szkoły i odbyciu ówiczeń w Centrum 

Wyszkolenia Łączności w  Zegrzu otrzymuje stopień podporucznika 

a w maju I939r. porucznika rezerwy WP.

4. 1940r. we wrześniu mieszkając w Zieluniu pow. Mława, nawiązuje 

kontakt z komendantem obwodu sierpeckiego ZW2 Stanisławem

v/ Kaźmierczakiem ps.''Wilga’1, który odbiera od niego przysięgę. 

Zostaje komendantem ZWZ na gminę Zieluń. Przystępuje do budowy 

organizacji. Pierwszymi, osobami które przyjmuje do organizacji

są brat Jan Nowakowski i szwagier Aleksander Sadowski - obaj
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zasłużeni żołnierze - ochotnicy w  wojnie z bolszewikami oraz 

drugi szwagier Edward Karski. Wszyscy trzej po ciężkich torturach 

w Ciechanowskim gestapo, zamordowani w 1941r. w obozie koncentra­

cyjnym w Oświęcimiu.

Pod koniec 1940r* Paweł Nowakowski ostrzeżony o grożącym mu aresz­

towaniu opuszcza teren, udaje się do Warszawy gdzie ukrywa się. 

Kontakt z ZWZ w Warszawie nawiązuje poprzez spotkanego w  tramwaju 

p.Kołodziejskiego, który przed wojną był referentem politycznym 

w  Starostwie w Mławie, okłada ponownie przysięgę* , jest oficerem 

do dyspozycji v Komendzie Okręgu Warszawskiego AK, wykonuje różne

/Za c.c.. ni a .

Pod koniec listopada 1942r. zos'taje wezwany na odprawę komendantów 

obwodów AK półnicnego Mazowsza w  Warszawie na ul.- Hożą. Tam zostaje 

mi -10- ny komendantem obwodu działdowskiego aK, a obecny na nara­

dzie komendant obwodu mławskiego AK Paweł Ra chocki ps.MJ u r a M "  

otrzymał rozkaz udzielenia pomocy w zainstalowaniu si^ na nowym 

terenie. Paweł Nowakowski w  grudniu 1942r. rozpoczyna działalność 

organizacyjną jako komendant obwodu działdowskiego A K  ps."Leśnik". 

Między innymi:

- przyjmuje do organizacji upatrzone osoby z terenu pow. działdo:- 

wskiego, nowomiejskiego i częściowo mławskiego,

- tworzy strukturę organizacyjną i prowadzi szkolenie,

- tworzy sieć wywiadowczą poprzez którą zdobywa cenne materiały^

- zdobywa i gromadzi broń,

- szerzy antyniemiecką propagandę podtrzymującą ludność polską

na duchu ,

- wspomaga tajne nauczanie,

- współdziała z komendantem obwodu mławskiego AK na odcinku wciele­

nia BCH do AK.

- współpracuje z desantem radzieckim i LWP, udzielając znacznej 

pomocy i przekazując im ważne antyniemieckie materiały wywiadowcz

- nawiązuje kontakt z obozami w  tym jeńców angielskich oficerów 

pod Kłajpedą, organizuje im trasę ucieczki,

- organizuje sabotaż w parowozowniach w Iłowie i Działdowie polega­

jący na uszkadzaniu lokomotyw,

- przygotowuje teren do powstania.

Należy do jego organizacji i współpracuje a nim ponad trzysta' osób 

z terenu powiatów działdowskiego, nowomiejskiego i częściowo mław­

skiego .
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Uzyskane odznaczenia: Złoty Krzyż Zasługi z Mieczami, 4-krotnie 

Medal ?/ojska, Krzyż Armii Krajowej, Awans do stopnia kapitana.

Na dowód^zaświadczenie weryfikacyjne wydane przez Koło Żołnierzy 

AK w Londynie.

Gestapo uznając go za niebezpiecznego wroga Niemiec,starało się 

wszelkimi sposobami,a szczególnie poprzez tortury więźniów, dowie­

dzieć się o jego miejscu przebywania i dostać w swe ręce,jednak 

nie odniosło to rezultatu.

Obwód działdowski AK wchodził w  skład Podokręgu AK "Olsztyn" 

"Tuchola",

Adresów kontaktowych, a szczególnie miejsc postoju było bardzo 

dużo i nie sposób ich tu wymienić. Najważniejsze w powiecie dział­

dowskim to leśniczówki:

- w  Nowym Dworze /bunkier w stodole/ leśniczy Y/alter Klaper i jego 

żona, bardzo ofiarna kobieta z domu Starościńska,

- w  Straszewach leśniczy Ignacy Galiński,

- w  Kosikowie również leśniczy Antoni Galiński-- brat I^nace^o,

- w Kiełpinach leśniczy Bernard Machujski,

- w Bryńsku leśniczy Alfons Bayer,

- w Jamielniku leśniczy Józef Wiśniewski z żoną Walerią z domu 

Szóstkowska.

Inne ważniejsze miejsca postoju:

- w Kiełpinach u Teofila Ostrowskiego, swego zastępcy, który dużo 

pomógł w rozwoju organizacji w zachodniej części powiatu działdo­

wskiego i południowo-wschodniej powiatu nowomiejskiego,

- w Lidzbarku Welskim u państwa Lewandowskich - prowadzili zakład 

krawiecki, Kamińskich i u Józefa Szali,

- w Olszewie u p.Galińskich. On był gospodarzem i bratem Galińskich 

leśniczych z Kostkowa i Straszew,

- w Działdowie w Antoniego Wiśniewskiego - kolejarza,

- w  Kęczewie u Stanisława i Wiktorii Komosińskich,

- u Kazimierza Kaszuby,

- w  Łążku u p. Gołębiewskichj

- w  Sarnowie u Stanisława Geska,

- w  Dłutowie u Teodora Błaszkiewicza,

- w Gnojnie u p. Chmielewskich, -

- w  Zieluniu u Józefa Melera i Bolesława Jakubowskiego.

Wszyscy mężczyźni z rodziny należeli łub współpracowali z ZWZ - AK. 

Straceni zostali w'obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu w 194Ir. 

członkowie ZWZ: brat Jan Nowakowski więzień K.L.Auschwitz nr 17752, 

szwagier Aleksander Sadowski więzień K.L*Auschwitz nr 17753, szwagier
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Edward Karski więzień K.L.Auschwitz^ nr 17761, cioteczny brat Józef 

Leśniewski w  1943r. w K.L.Dachau.

Znajomych, którzy byli aresztowani i zginęli w latach 1940-1945 

było 'wielu i to wymaga oddzielnego opracowania*

Po przejściu frontu Paweł Nowakowski mimo znacznej pomocy udzielanej 

desantom ze wschodu, jako oficer AK i osoba będąca na tym tefenie 

kierownikiem akowskiego podziemia,był zagrożony aresztowaniem*

Nie dał się jednak aresztować i wrócił do lasu. Początkowo ukrywał 

się, potem przystąpił do organizowania oddziałów leśnych. Nawiązał 

kontakt z ROAK - Ruchem Oporu Armii Krajowej i został mianowany 

dowódcą III batalionu kryptonim "Znicz". Po rozbiciu przez UB 

dowództwa brygady, Paweł Nowakowski był komendantem oddziałów 

partyzanckich tej organizacji działających na terenie powiatów 

mławskiego, działdowskiego, nowomiejskiego, brodnickiego i częścio­

wo rypińskiego, sierpeckiego, ciechanowskiego. W tym czasie miał 

pseudonimy"Łysy"i "Kryjak" i tytułowany był majorem. Jego oddziały 

prowadziły walkę ze stalinowskim reżimem o niepodległą i demokra- 

tychną Polskę do marca 1947ri Po skorzystaniu z amnestii w dniu 

10 marca 1947r. Paweł Nowakowski przebywał kilka miesięcy u rodziny 

w  Dłutowie i Zieluniu,a w lecie tegoż roku przeniósł się do Szczyt­

na i w tamtejszym Gimnazjum i Liceum Ogólnoksztyłcącym ?był nauczy­

cielem matematyki oraz kierownikiem internatu. Od 1958r. jest na 

rencie.

Dokumenty, między innymi ausweisy Pawła Nowakowskiego wystawione 

na różne nazwiska, nominacja na dowódcę III batalionu ROAK, piecząt­

ki i t.p. dostały się w ręce UB i nie zostały zwrócone.

W 1990r. w związku z udziałem w  wojnie z bolszewikami Paweł Nowa­

kowski otrzymał Krzyż oraz stopień majora W.P. W czerwcu 1991r. 

odznaczony został Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. 

Załączam:- fotografię Pawła Nowakowskiego z drugiej połowy lat 

czterdziestych,

- zaświadczenie weryfikacyjne z- Londynu,

- wykaz z Muzeum dot.POW poz.13>

- kserokopię legitymacji nadania Krzyża za udział w wojnie 

z bolszewikami w  1920r.

- akt nominacji na stopień majora,'

- kserokopię, legitymacji odznaczenia Krzyżete Oficerskim

Orderu Odrodzenia Polski;

Olsztyn,1991-06-15. Relację sporządził
Członek Komisji Historycznej Zarządu 
Okręgu Światowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej w  Olsztynie

mgr inż.Jan Sadowski'9
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L. dz.r. 

Our ref.

*
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KOŁO B Y Ł Y C H  ŻOŁNIERZY ARMII KRAJ O W E J  
POLISH HOME ARMY EX-SERVICEMEN ASSOCIATION 

240, KING STREET, LONDON, W6 ORF

15622/90. , Londyn - 05.01.1990 r.

ZAŚWIADCZENIE WERYFIKACYJNE 

/Wyciąg z akt personalnych./

NOWAKOWSKI Paweł - ur. 17.06*1900 r. w m. Dłutowo
pow. Młaski.

x Syn - Józefa i Konstancji
. «• . / . . .

Kapitan f
Pseudonim: "Leśnik”, "Kryjak", "Łysy" ~ . •• ": ; \*
Przydział: Obwód A.K. Działdowo -

Odbył służbę wojskową w szeregach: Z.W.Z. - A.K.
■ .. " . "I ; - ; ■ v.; "■.

Przebieg służby:^ ; ' , . ■-
— ■—  — t  •/ • - ;-.v
05,. 1940 - Zaprzysiężony w gminie Zieluń. -

05.1940 - 19.01.1945 - Organizuje placówki, oddziały'bojowe.
. - Zagrożony aresztowaniem przez Gestapo - 

ukrywa się. . Pełni obowiązki Komendanta 
Obwodu A.K. Działdowo.
Prowadzi szkolenie, tajne nauczanie 
w terenie. . _ ' > •
W  czasie akcji n" Burz a" organizuje
0. Partyzanckie, akcje bojowe prowadzi 

N‘ . ~ aż do ujawnienia. . - . " '

Złoty Krzyż Zasługi z Mieczami 
Odznaczenia: Medal Wojska ’

•__________Krzyż Armii Kra .i owe .i ' - \

i

i / r

GŁĆWNAKOMISJA WERYFIKACYJNA A.K.
Czeki i przekazy pieniężne prosimy wystawiać na: Polish Home Army Ex-Servicemen Association

■ ■ < . -

. . .  • ■ y.-- , i- .
. . .  . • ,  , 1
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RZ ECZPOSPOLITA P O L S K A

LEGITYMACJA

kT 1-90-61 K Z W  
Nr -..........

WARSZAWA

11 s i e r p n i a  1990 r.

P O S T A N O W I E N I E M  

J . 11 s i e r p n i a  1990 r.
z dnia .................................................................

P a n  N O W A K O W S K I

P a w e ł  s . J ó z e f a

odznaczony/a został/a

K R Z Y Ż E M  
ZA UDZIAŁ W  WOJNIE 

1 9 1 8 — 1 92 1

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
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SIŁY ZBROJNE 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Na podstawie art. 85 ust. 5 ustawy z dnia 21 listopada 1967 r.
o powszechnym obowiązku obrony Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
(Dz. U. z 1988 r. Nr 30, poz. 207 z późniejszymi zmianami)

M I N I S T E R  O B R O N Y  N A R O D O W E J  

Rozkazem Personalnym N r..? .^ 3... z dnia__ .1.1 *.19*.......... 19.9.9.. r.

m i a n o w a ł

Obywatela KR** . . NOWAKOySKIEGO s , Józe fa
(sto p ień , im ię, nazw isko  i im ię o jca)

na s t o p i e ń  

MAJORA

z dniem .. .1.1. pg£dzi.€Kro;Usa.. 19.. 9.0... r.
SZEF DEPARTAMENTU KADR

 ̂ S y  ;
gen # br/ys^/^y^§ krS^KLC]lALIK

/  ) ! ; \ ■ j

' ■ r M  ' •>
\

¥ąrsząya dn , 5! l i s  to  pa da 1990. r«
(data) ,) ( \

M O N -K ad r-rez/8 . W D Ł  zam . 2 8 7 /9 0 . W K P /X V -1 4
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RZECZPOSPOLITA P O L S K A

LEGITYMACJA

Nr 2 8 9 - 9 1 __

WARSZAWA

j 5 c z e r w c a  1991 r.

P O S T A N O W I E N I E M  

z dn ia .... 5  c z e r w c a.1 9 91 r...

........ Pan N O W A K O W SKI.....

P a w e ł  s . J ó z e f a

odznaczony/a został/a

K R Z Y Ż E M  OFICERSKIM 

O R D E R U  O D R O D Z E N I A  POLSKI

DLSKIEJ
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Andrzej Różycki 

76-124 Żukowo

Żukowo, 12.III.1993r.

W pW o Jn 

Ldz.__ ____

K o m e n t a r z

Do artykułu o Pawle Nowakowskim ps. "Leśnik”, "Łysy”, 

"Kryjak" zamieszczonego w tygodniku służby bezpieczeństwa 

WW Służbie Narodu" napisanego przez J. Pijała w 1973r.

/
Nie mam zamiaru polemizować ze wszystkimi kłamstwami 

i przeinaczeniami U-Bowskiej mentalności Pijała, od których 

w artykule jest aż "grubo", ale jako podkomendny kapitana 

Pawła Nowakowskiego dowódcy Pomorskiej Brygady Ruchu Oporu 

AK "Znicz" w której byłwm dowodcą drugiego kadrowego plutonu, 

parę swoich uwag na ten temat musze podać.

1. W czasie okupacji "bron nie milczała" w rękach P. Nowakowskiego 

Stanisława Balii i wielu innych z tego oddziału, gdyż 

prowadzili krwawą walkę z hitlerowskim okupantem, w niezwykle 

ciężkich warunkach.

2. Nie znam żadnego wypadku zabicia choć jednego żołnierza 

Armii Radzieckiej, powracającego z wojny, przez nasze

jednostki. Był wprawdzie pojedynczy wypadek starcia sie
f

naszego patrolu z patrolem wojsk łączności NKWD w kwietniu 

1946r. na szosie Brodnica - Działdowo, kiedy to poległ 

jeden nasz żołnierz i dwóch Sowietów, Po tym wypadku "Sowa" 

w mojej obecności zawarł "pakt o nieagresji" z dowództwem 

tych wojsk w Gutowie pow. Brodnica w maju 1946r.

Paktem jest jednak, że UB w lipcu 1946r. z inicjatywy

sekretarza PPR Dtfjewskiego z Działdowa zamordowało
, f

prowokacyjnie 2 łącznosciowcow z tej jednostki, aby nas
1 • f A

poroznic z/;Ruskimi.

3. Kłamstwem jest jakoby "Łysy" j^idził, namawiał do zabójstw 

itp. gdyz był to człowiek niezwykle sprawiedliwy, praworządny, 

humanista, zalecający zawsze oszczędzanie naszego zysia,

jak i życia naszych wrogow.
« f  >

Każda wiadomość o poległym naszym zołnierzu sprawiała mu
i f i ( f z

wyraźną przykrość, a koniecznosc zatwierdzenia wyroku śmierci 

na jakiegoś zbrodniarza u UB była dla niego bardzo ciezka.
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-  2 -

Mogę przytoczyć wiele przykładów, kiedy złapani przez nas 

oficerowie UB, tylko jemu zawdzięczają życie.

4. Kompania "Sowy" do ostatniego dnia była całkowicie

podporządkowana "Łysemu", a żelazna dyscyplina w oddziale
i <

wykluczała jakąkolwiek działalność rabunkowy, czy inną 

niesubordynacj ę.

5. Autor Pijai jak każdy partyjny pisarz minionego okresu, 

nie trzyma sie faktów, gdyz na amnestii nie moglij, ujawnić

swoich ludzi "Cichy" i "Icek" gdyż polegli kilka miesiecy
l

wcześniej.

6. Przykro jest mi bardzo, ze spotykam sie często jeszcze 

dzisiaj i to nawet w  środowiskach AK, z traktowaniem takich 

artykułów, jako dokumentów historycznych i dlatego postanowiłem 

powyższe napisać.

Wykaz pseudonimow dowodców wymienionych w artykule:

"•Łysy" - Paweł Nowakowski

"Sowa” - Stanisław Balia

"Wilk" - Franciszek Wypych

"Z^awa" - Andrzej Różycki

"Cichy" - Marcjan Sarnowski

"Icek** -Wacław Boroźyński
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Z żałobnej karty

Kpt. Paweł NOWAKOWSKI 
bohater <

dwu konspiracji
21 sieipnia 1991 r. zmarł w Szczytnie Paweł Nowakow­

ski, szlachetny, prawy człowiek, były komendant obwo­
du działdowskiego Armii Krajowej, a w okresie powo­
jennym dowódca batalionu w Brygadzie Pomorskiej Ru­
chu Oporu Armii Krajowej. Ten ostatni fragment jego 
biografii powodował (poza względami konspiracyjnymi 
w okresie powojennym), iż niewielu ludzi wiedziało, 
kim był i jakie funkcje pełnił w trudnych i dramatycz­
nych okresach dziejów naszego kraju. Konieczność 
historyczna, gwałtowne poszukiwanie wzorców, zobo­
wiązują do przypomnienia tej postaci.

Paweł Nowakowski urodził się 
17 V I 1900 r. w D łutow ie , byłym 
pow iecie mławskim. Rodzice je ­
go byli ro ln ikam i. Tradycja domu 
— katolicka i patriotyczna. W 
1922 roku ukończył szkołę śred­
nią w M ław ie . W szkole tej nale­
żał do 1. M azow ieckiej D ruży­
ny Harcerzy . Jako harcerz, a tak­
że żo łn ierz szkolnego plutonu 
PO W  b idział w rozbrajaniu 
N iem ców  na terenie M ławy w 
1918 roku .

W 1920 roku „stanął w potrze­
bie” jak większość jego kolegów 
gimnazjalnych. Zgłosił się na 
ochotnika do wojska i otrzymał 
przydział do 1. pułku artylerii 
ciężkiej, w którym walczył do za­
kończenia wojny bolszewickiej.

W  1922 roku podjął studia filo­
zo ficzne  na Uniwersytecie W ar­
szawskim . 2  uwagi na wysokie 
koszta studiów na tym uniw ersy­
tecie przen iósł się na Uniwersytet 
Poznański, W ydział Leśny. Po 
ukończen iu  studiów w 1926 r. 
został sk ierow any do Szkoły A rty­
lerii C iężk ie j we W łodzim ierzu 
W ołyńskim , którą ukończył w 
1927 r. Po odbyciu dodatkowego 
kursu łączności w Zegrzu został 
m ianowany podporucznikiem  
rezerw y. U trzym ywał się z pracy 
na gospodarstw ie rodziców , po­
nadto pracował społecznie.

kowski, to Z ieluniu Leokadia 
Krajna, ziem ianka z Rynowa, w 
M roczew ie nauczyciel Błaszczyń- 
ski, w Brodnicy dr Jakubiak, a w 
M roczn ie  m iejscowy ksiądz ze 
swoim organistą. Przez niego 
nawiązywali kontakty organizacyjne 
z W arszawą partyzanci z Borów 
Tucho lskich.

Cała siatka organizacyjna ob­
wodu działdowskiego obejmowała 
5 o ficerów , 25 podofic prów , oko­
ło 350 szeregowców pziała lność 
organizacyjna „ L e ś n e j"  sięgała 
rów nież do sąsiedm /go powiatu 
lubawskiego (będącego poza 
strukturą „O lsztyn  Tucho la” ).

W  1944 r. , , Leśn ik” po licznych 
aresztowaniach w te ren ie , zorga­
n izow ał kilka grup partyzanckich, 
zlokalizowanych w bunkrach leśnych 
nadleśnictw Lidzbark, Ruda i 
Kostkowo. Jednym  z dowódców 
grupy partyzanckiej był słynny po 
w ojn ie Stanisław Balia z Lidzbar­
ka W elskiego.

W  połowie 1944 r. „Leśn ik ” 
naw iązał kontakt (przez leśnicze­
go Alfonsa Bayera) z oddziałem  
dywersyjno-wywiadowczym  LWP 
„Pom orze” , którego dowódcą 
był ppor. Henryk Mycko. Polecił 
on dostarczać przybyszom ze 
wschodu inform acje wywiadow­
cze , a także żywność. W krótce 
na terenie lasów lidzbarskich zos­
tał zrzucony drugi oddział dy- 
w ersyjno-w yw iadowczy, dowo­
dzony przez kpt. Aleksandra Ko- 
reniewa, któremu „Leśn ik” przez 
swoją siatkę organizacyjną rów­
nież dostarczał pomocy.

Z siatki tej za pom oc udzielaną 
wywiadowcom  zostali zam ordo­
wani żołn ierze A K : Władysław 
Bartkowski ze wsi Jam ielnik, ro- 
dzińa Czajkowskich z Bełku oraz 
Piotrowskich z Czarnego Bryń- 
ska. . '___________  _

W 1939 r. ku swojem u rozcza­
rowaniu nie został zm obilizow a­
ny. W sierpniu 1940 r. został 
zwerbowany do ZW Z przez ko­
mendanta obwodu sierpeckiego 
Stanisława Kazimierczaka. Przyjął 
pseudonim „Leśnik” . Przez kilka 
m iesięcy (do grudnia 1940 r.) 
przebywał w Z ie lun iu , organizu­
jąc kadry m iejscowej organizacji. 
W skład jego najb liższej ekipy 
konspiracyjnej w chodzili: brat 
Jan — ochotn ik z wojny z lat 
1919—1921 oraz szwagrowie: 
Aleksander Sadowski (również 
ochotn ik z w ojny bolszew ickie j) i 
Edward Karski.

Pod koniec 1940 r. Paweł No­
w akow ski, zagrożony aresztowa­
niem w yjechał do W arszawy. Bra­
ta i szwagrów, którzy zostali w Z ie­
lun iu , uw ięziono. Trzym ano ich 
początks-^o w katowniach ge­
stapo v. .-chanowie i Pułtusku, 
potem w yw ieziono do obozu w 
O św ięcim iu , gdzie w  połowie 
1941 r. zostali zam ordowani.

W  W arszaw ie „Leśn ik ” naw ią­
zał kontakt z przedstawicielam i 
podokręgu AK „Olsztyn — Tu­
chola” , który obejm ował tereny 
przyłączone do Rzeszy, zwane 
przez N iem ców Bezirk Z ichenau 
(okręg ciechanowski).

W grudniu 1942 r. został mia­
nowany komendantem obwodu 
działdowskiego AK i skierowany 
na tereny, skąd uciekł przed 
aresztowaniem. Uzyskał (pod na­
zwiskiem Jan Piotrowski) zamel­
dowanie we wsi Kęczewo gm. 
Turza Mała, niedaleko Mławy.

Praca komendanta AK w ob­
wodzie działdowskim  była w ie­
lokrotnie trudniejsza niż w in­
nych obwodach podokręgu z 
uwagi na dużą liczbę N iemców 
cyw iln ych , zamieszkałych w po­
w iecie iłdow skim . Pomimo 
tych trudności zorganizował n ie­
źle obw ód, kładąc przy tym 
szczególny nacisk na sprawy w y­
w iadu. Dużą stację kolejową w 
Działdow ie obsługiwał kolejarz 
Antoni Wiśniewski, a adm inis­
trację, pocztę i żandarm erię le­
karz w eterynarii Dorszewski z 
Działdowa. Silną grupę w yw ia­
dowczą zorganizował w Lidzbar­
ku W elskim . Stał na je j czele Teo­
fil Ostrowski, który jednocześnie 
był zastępcą komendanta obw o­
du A K .

M acki wyw iadowcze „Leśn i­
ka" sięgały prawie wszędzie , a 
w ięc do parowozowni w  Iłow ie , 
do lasów lidzbarskich (co dawało 
względne bezpieczeństwo ukry­
wającym  się tam ludziom ), a na­
wet do obozu w Działdowie. 
W ywiadem  w K iełpinach zajm o­
wał się nauczyciel Antoni Stecz-

i  ISiS j M l 0  ̂^

Po rozbiciu tych oddziałów 
partyzanci ukrywali się na m eli­
nach akow skich w Lisinach w ro­
dzinach : Kmiecików, Głodków, 
Mielczarków i w ielu innych. Z 
lam ienia AK opiekowali się nimi 
bezpośrednio Bronisław Czaj­
kowski, Tadeusz Jarzębski z 
Buczkowa oraz Maria Kaszewska 
z Traczysk.

W tym tak trudnym terenie 
„Le śn ik ” zorganizował również 
doskonale funkcjonujący prze­
rzut jeńców angielskich, którzy 
uciekli do Genera lnej G ubern i z 
obozów jen ieck ich  w Prusach 
W schodnich . Pierwszym z nich 
był oficer angielski Jerzy Grim- 
son. W ażnym  punktem p rzerzu­
towym dla jeńców  była leśn i­
czówka Kostkowo kierowana 
przez leśniczego Ignacego Galiń­
skiego oraz leśniczówka w K ie ł­
p inach , gdzie przerzutu doko­
nywał Teofil Ostrowski i Machuj- 
ski.Jeńców przerzucano do Gdań­
ska. Pośredniczyli w tej operacji 
Alfons Pronobis, Bibesebel, sios­
tra księdza ze Złotowa oraz Apo­
linary Wojtala. W  siatce p rzerzu­
towej uczestniczyli także wa- 
chman z Działdowa i Modzelew­
ski (szewc) z Lubawy.

Po opanowaniu terenów pół­
nocnego Mazowsza przez wojska 
radzieck ie w styczniu 1945 r ., 
„Le śn ik ” początkowo się p rzy­
cza ił, a przed aresztowaniem 
bronił się wystawionym i mu 
przez dow ódców oddziałów dy- 
wersyjno-wywiadowczych za­
św iadczeniam i. W okresie od sty­
cznia do czerw ca 1945 r ., pom i­
mo nagabywań, nie uczestniczył 
w żadnej konspiracji. Analizował 
sytuację i coraz bardziej czu ł się 
zagrożony. Zewsząd przekazy­
wano mu inform acje o coraz to 
nowych aresztowaniach uczest­
ników  walk z N iem cam i, jego ko­
legów i podkom endnych- Należy 
podkreślić , że aresztowania za­
częły się natychmiast po w kro ­
czeniu Arm ii C zerw one j, tj. w ów ­
czas, kiedy nie było jeszcze 
konspiracji skierowanej p rzeciw ­
ko nowym władzom.

Oddziały Wehrmachtu zostały 
wyparte z północnego Mazowsza 
przez jednostki 2 Frontu Białoru­
skiego w okresie 13—21 stycznia 
1945 r., a pierwsze transporty pol­
skich więźniów wysyłano z obozu 
zbiorczego w Ciechanowie do 
ZSRR już w połowie lutego 1945 
roku.

Pod wpływem  tych yyydarzeń 
w ie lu  żo łn ierzy z A K , BCh i NSZ 
zaczęło uciekać do lasów i po­
nownie się ukrywać. W tym okre­
sie „Leśn ik ” otrzym uje propozy­
c ję  objęcia dowództwa nad tymi 
ludźm i i zorganizowania ruchu 
samoobrony społecznej. Począt-

DO KOŃ CZEN IE NA STR. III

U.

Paweł Nowakowski w wieku ok. 
47 lat.
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Biogram

zmarłego w dniu 27 sierpnia 1991r. mieszkańca szczytna

Pawła Nowakowskiego.

Urodził się t7 czerwca 1900r. w  Dłutowie w pow. mławski*.

Rodzica jego Józef Nowakowski i matka Konstancja z domu Defańska 

posiadali tam gospodarstwo rolne.Po ukończeniu w tej miejscowości 

szkoły podstawowej rozpocząć naukę w Gimnazjum w Mławie. Będąc 

uczniem, na początku 191Sr. wstąpił do tajnej organizacji POW i na 

początku listopada tego* roku brał aktywny udział w rozbrajaniu 

Niemieckiego Garnizonu w Mławie oraz ataku na pociąg xn wojskiem 

niemieckim udającym się z Warszawy de Prua Wschodnich,'iT czasie 

którego rozbrojono jednostką liczącą około 2 tys.ludzi.

W 1920r. po ukończeniu 6 klasy, wstąpił ochotniczo do Wojska Polskie­

go, brał udział w walkach z armią bolszewicką w I pułku artylerii 

ciężkiej pod Nowym Dworem, Modlinem i Pomiechówkiem.

Po zakończeniu działań wojennych wrócił do Gimnazjum, w którym 

w 1922r. otrzymał maturę. Następnie rozpoczął studia na wydziale 

Filozoficznym Uniwersytetu Warszawskiego, przeniósł się jednak d o  

pierwszym semestrze na Uniwersytet Poznański gdzie w 1926r. ukończył 

studia leśne. Po ukończeniu studiów został powołany do wojska 

do I pułku artylerii ciężkiej w Modlinie, skąd skierowano go do 

Szkoły Podchorążych Artylerii we Włodzimierzu Wołyńskim. Po ukończe­

niu tej szkoły i odbyciu kilk^fcot^yc** ćwiczeń, w tym w  tientrum 

Wyszkolenia Łączności w Zegrzu, otrzymał stopień podporucznika 

a w maju 1939r. stopień porucznika WP. W latach 1929-1933 był dzia­

łaczem społecznym, organizował apółdzielczość wiejską - mleczarską, 

kasy oszczędnościowo-kredytowe, pełnił w ich władzach różne kierow­

nicze funkcje, był między innymi członkiem Rady Nadzorczej Spółdziel­

ni Okręgu Warazawako-Lódzkiego. Cd 1934r. do wybuchu wojny był wójtem 

w ,’ieluniu w pow. mławskim. Kilka miesięcy po zajęciu Polski przez 

Niemców, udało mu się nawiązać kontakt z organizacją podziemną 7 W /., 

został komendantem placówki Zieluń. Ostrzeżony o grożącym mu areszto­

waniu udał się do Warszawy, nawiązał kontakt z ludćmi z okręgu 

warszawskiego ZWZ, został oficerem dyspozycyjnym i przebywał w warsza­

wie do !942r. przydzielony do Podokręgu "Glaztyn-Tucńola".

W tymże roku został mianowany komendantem obwodu działdowskiego a K 

i skierowany na tan teren z odpowiednimi zadamiami wyznaczonymi przez 

Komendanta Głównego A K  gen. "Grota*.
n o k u  ^  l \ M K  «ft .
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W okresie tym pod pseudonimem “Leśnik” prowadził wieloraką działal­

ność wymierzoną przeciwko Państwu Niemieckiemu, opisywaną przez 

różnych autorów w wielu publikacjach. Między innymi zorganizował 

riatkę wywiadowczą działającą na terenie południowo-wschodniej 

części Pomorza i Prus Wschodnich, która dostarczała wiadomości 

o organizacji łączności w aiastach, o administracji niemieckiej,

0 sytuacji w obozach, o transportach wojska, o lokalizacji jednostek 

wojskowych, o budowie kwatery Hitlera. Zorganizował drogę przerzuto- 

wą dla uciekających z obozu jenieckiego koło Kłajpedy angielskich 

lotników, udzielał wszechstronnej pomocy zrzuconym na swój teren 

desantom polsko-radzieckim, w tym przekazując ważne wiadomości 

dotyczące niemieckich transportów wojskowych oraz ich lokalizacji. 

Uczestniczył przy zdobywaniu broni, materiałów wybuchowych i aaunii 

przygotowywał teren zgodnie z koncepcją kierownictwa do ogólnonaro-j^- 

wego powstania, szerzył propagandę antyniemiecką, pomagał w organi­

zacji tajnego nauczania. Jego ludzie prowadzili sabotaż w parowozow­

niach w Działdowie i Iłowie uszkadzając lokomotywy.

Mimo usilnych starań gestapo, by dostać go w swe r«,ce, udało mu się 

wytrwać i prowadzic działalność do czasu przejścia frontu.

Po wojnie jako jedyny mężczyzna w rodzinie pragnął otoczyć opieką

1 pomocą wdowy z dziećmi pozostałe po przyjętych przez niego de 

organizacji c z ł o n k i  rodziny, którzy zostali przez Niemców zamordo­

wani. Niestety, aresztowania członków AK przez NKWD i UB oraz stoso- 

wenie prześladowań do morderstw włącznie, spowodowały decyzję pójście 

spewrotem do lasu. Pa nawiązaniu kontaktu z erganizacją pad nazwą ** 

KOAK /Ruch Oooru Armii Krajowej/ został mianowany dowódcą III bata-—  

lionu kryptonim "Znicz" przyjmując pseudonim "Kryjak", a po rozbici™ 

dowództwa brygady i utracie kontaktu,był komendantem oddziałów 

partyzanckich tej organizacji na terenie 7 powiatów z pseudonimem 

"Łysy’. * 1947r. akorzystał z amnestii i ujawnił siv .

■’ lecie 1947r. zamieszkał w Szczytnie. Został zatrudniony W  Gimnazjum 

i Liceum l.gó 1 nokant£łcącym jako nauczyciel matematyki, f-Ponieważ 

w tym czasie do Gimnazjum w szczytnie przybywało dużo młodzieży nie 

tylko z pow. szczycieńskiego dle i z sąsiednich, głównie przasnyskiego 

makowskiego i ostrołęckiego, Pawćł Nowakowski wystąpił z inicjatywą 

zorganizowania dla tej młodzieży internatu.Pod jego nadzorem został 

wyremontowany budynek przy ul. Waryńskiegosi^edpowiednio wyposażony,

i już w marcu 1948r. został internat atwarty. Paweł f^owakowski został 

jego kierownikiem. Stwarzał młodzieży domową atmosfer*,, prowadził 

właściwą pracę wychowawczą, pilnował odrabiania lekcji i pomagał 

w tych zaj«rciach. Był bardzo łubiany i ceniony przez młodzież.
27



Pracę swą w Gimnazjum i Liceum traktował solidnie.Jtarał s h  by 

młodzież składająca egzaminy na studia nie miała kłopotów ze zdaniem 

egzaminu z przedmiotu którego nauczał. setki absolwentów Gimnazjum

i Liceum Ogólnokształcącego w Szczytnie są jego wychowankami.

Są wśród nich profesorowie wyższych uczelni, lekarze, prawnicy.

W I956r. Paweł Nowakowski jako doświadczony(przedwojenny organizator 

spółdzielczości wiejskiej przystąpił do organizowania w powiecie 

szczycięński® spółdzielczości raieczarekiej.Pył między innymi preze­

sem Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w szczytnie.

Llając nadwerężone 7 letnią podziemną walką zdrowie, w 1960r. prze­

szedł nf* rentę .

Posiadał Odznaczenia: Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski,

/.łoty Krzyż Zasługi z Mieczami, /Słoty Krzyż Zasługi,

K r z y ż  ze udział w wojnie 1918-2t, Krzyż Armii Krajowej,a oonsdto

otrzymał czterokrotnie Medal Wojska.

rt 1990r. został awansowany do stopnie majora WP.

w czasie okupacji ścigany był przez gestapo i żandnnnerir jrko

ni ebezpieczny wróg Hzeszy Niemieckiej, a pe wojnie przez NKWD i U8

jako niebezpieczny wróg stalinowskiego i*eźimu.

0 jego działalności niepodległościowej.obejmującej również teren 

byłych Prus Wschodnich,piszą autorzy tiktunastu książek, wielu 

rozpraw doktorskich i prae magisterskich. Jego siedmioletnia dzia­

ł a l n o ^  w podziemnych organizacjach niepodległościowych w Intach 

1940-47 opisywana była także w wielu czasopismach zarówno olsztyń­
skich jak i ogólnopolskich;- "?<■ -

Paweł ivow*3kowski był mieszkańcem Szczytna 44 lata. Zmarł 27 sierpnia 

1991r. w wieku 91 lat. Pochowany został-na szczycieńskim cmentarzu.
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Nowakowski Paweł ps. „Leśnik”, „Kryjak”, 
„Łysy” (1900-1991), kmdt Obw. Z W Z -A K  Dział­
dowo, dca oddziału partyzanckiego w Podokręgu 
Olsztyn-Tuchola Okręgu AK Warszawa.

Urodzony 17 V  1900 r. w Dłutowie, pow. mła­
wski; syn Józefa, rolnika, działacza społecznego i 
Konstancji z d. Defańskiej. Kształcił się w gimna­
zjum w Mławie, gdzie z początkiem 1918 r. wstą­
pił do tajnej Polskiej Organizacji Wojskowej. 
W listopadzie 1918 r. brał udział w rozbrojeniu 
niemieckiego garnizonu w Mławie oraz w udanym 
ataku na pociąg z wojskiem niemieckim jadącym z 
Warszawy do Prus Wschodnich. W 1920 r. wstąpił 
ochotniczo do Wojska Polskiego z przydziałem 
do 1 pac, który walczył z armią bolszewicką pod 

Nowym Dworem, Modlinem i Pomiechówkiem. Po uzyskaniu matury w 1922 r. roz­
począł studia na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu Warszawskiego, przeniósł 
się jednak po I semestrze na Uniwersytet Poznański, gdzie w 1926 r. ukończył stu­
dia na Wydziale Rolniczo-Leśnym z tytułem inżyniera leśnika. Powołany do wojska 
służył w 1 pac w Modlinie, a następnie ukończył Szkołę Podchorążych Rezerwy 
Artylerii we Włodzimierzu Wołyńskim. Po odbyciu wymaganych ćwiczeń (m.in. 
w Centrum Wyszkolenia Łączności w Zegrzu) otrzymał stopień podporucznika 
rezerwy, podniesiony w maju 1939 r. do stopnia porucznika. Rezygnując z zawodu 
leśnika podjął w 1929 r. pracę w spółdzielczości mleczarskiej, działając jednocześnie 
społecznie jako organizator spółdzielczości „Społemowskiej” i oszczędnościowo- 
-pożyczkowej. W latach 1933-1939 był wójtem gm. Zieluń w pow. mławskim.

W e wrześniu 1940 r. nawiązał kontakt z kmdtem Obwodu Sierpeckiego ZWZ 
Stanisławem Kaźmierczakiem ps. „Wilga”. Zaprzysiężony wtedy przez niego, został 
kmdtem placówki Zieluń, rozpoczynając działalność od pozyskiwania ludzi do 
ZWZ. Jako pierwszych zwerbował swego brata Jana oraz dwóch szwagrów Alek­
sandra Sadowskiego i Edwarda Karskiego. Pod koniec 1940 r. ostrzeżony o grożą­
cym mu aresztowaniu przedostał się do Warszawy. Tu nawiązał kontakt z ZWZ 
przez Kołodziejskiego, przedwojennego referenta politycznego w Starostwie w 
Mławie. Po złożeniu ponownej przysięgi został oficerem do dyspozycji Komendy 
Okręgu Warszawskiego, wykonując różne zadania. W listopadzie 1942 r. na odpra­
wie komendantów obwodów AK północnego Mazowsza, odbytej w Warszawie (przy 
ul. Hożej), otrzymał nominację na kmdta Obwodu Działdowskiego AK. (Pomocy w 
zainstalowaniu się na nowym terenie udzielił mu Paweł Rachocki ps. „Jurand”, 
kmdt Obwodu Mławskiego). Pod ps. „Leśnik” rozpoczął działalność od werbowa­
nia zaufanych ludzi z terenu powiatów działdowskiego, mławskiego i częściowo 
nowomiejskiego (większa część pow. nowomiejskiego należała do Inspektoratu 
Brodnica Okręgu AK Pomorze). W niektórych miejscowościach „Leśnik” dyspono­
wał zaprzysiężonymi nawet kilkunastoosobowymi grupami, np. w Mrocznie, Mro- 
czenku, Rynku i Lubawie (pow. nowomiejski) oraz w Kiełpinach i Lidzbarku 
Welskim (pow. działdowski), w Troczyskach (pow. brodnicki). Stworzył struktury 
organizacyjne i sieć wywiadowczą, poprzez którą zdobywał cenne materiały, przeka­
zując je do Komendy Podokręgu Olsztyn-Tuchola. (W sieci tej bardzo aktywnie
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i skutecznie działała Leokadia Krajn). Szerzył antyniemiecką propagandę podtrzy­
mującą na duchu ludność polską, zdobywał i gromadził broń, utworzył oddział 
partyzancki, współdziałał z kmdtem Obw. Mławskiego w zakresie wcielania oddzia­
łów BCh do AK. Nawiązał kontakt z obozami jenieckimi (w tym z obozem oficerów 
angielskich pod Kłajpedą, przygotowując im trasę ucieczki, która wiodła w kierunku 
Gdańska). Od 1944 r. współpracował z desantem radziecko-polskim, udzielając mu 
znacznej pomocy i przekazując ważne, antyniemieckie materiały wywiadowcze. 
Organizował sabotaż w parowozowniach w Iłowie i Działdowie. Przygotowywał 
teren do ogólnopolskiego powstania pod krypt. „Burza”. Pod swoim dowództwem 
skupił ponad 300 ludzi, którymi kierował przy wydatnej pomocy swego zastępcy 
Teodora Ostrowskiego z Kiełpin, gdzie często przebywał. „Leśnik” korzystał z licz­
nych miejsc pobytu. Najważniejsze z nich to leśniczówki w zachodniej części powia­
tu działdowskiego: Waltera Klapera w Nowym Dworze (zamaskowany bunkier w 
stodole), Ignacego Galińskiego w Straszewie, Antoniego Galińskiego w Kostkowie, 
Bernarda Machujskiego w Kiełpinach, Alfonsa Bayera w Bryńsku oraz Józefa 
Wiśniewskiego w Jamielniku (bunkry w lesie). Najważniejszymi punktami konta­
ktowymi „Leśnika” były domy w miejscowościach pow. działdowskiego: Lidzbark 
Welski (Lewandowscy, Kamińscy i Józef Szala), Olszewo (Galińscy), Działdowo 
(Antoni Wiśniewski), w miejscowościach pow. mławskiego: Kęczewo (Komosińscy i 
Kaszuba), Łążek (Gołębiewscy), Sarnowo (Geskowie), Gnojno (Chmielewscy), 
Zieluń (Bolesław Jakubowski i Józef Meller) i Dłutowo (Teodor Błaszkiewicz), 
a także w pow. brodnickim: Troczyska (Marianna Kaszewska). Jego oddział party­
zancki działał w lasach pomiędzy Lidzbarkiem Welskim (pow. działdowski) a Górz­
nem (pow. brodnicki) oraz Zieluniem (pow. mławski).

Od lutego 1945 r. na skutek zagrożenia aresztowaniem przez NKWD i depor­
tacją do ZSRR, a następnie aresztowaniem przez UB, ukrywał się skupiając wokół 
siebie oddział ludzi. Po nawiązaniu w 1946 r. kontaktu z Ruchem Oporu Armii 
Krajowej (ROAK) przyjął ps. „Kryjak” i został mianowany dowódcą 3 baonu krypt. 
„Znicz”. Po rozbiciu przez UB dowództwa brygady ROAK, przejął dowództwo 
nad oddziałami partyzanckimi tej organizacji, liczącymi około 300 osób. Dobrze 
uzbrojone, działały na terenie powiatów: mławskiego, sierpeckiego i ciechanowskie­
go. Jego dowództwu podlegał między innymi regularny, umundurowany oddział 
partyzancki utworzony przez Stanisława Balę ps. „Sowa”, którego zastępcą był 
Franciszek Wypych ps. „Wilk”, a dowódcą plutonu Andrzej Różycki ps. „Zjawa”.

Oddziały Nowakowskiego walczyły z oddziałami LTB, MO i KBW do marca 
1947 r. Uznawszy wtedy, wobec przewagi przeciwnika i zmienionych warunków 
politycznych dalszą walkę za bezcelową, rozwiązał je, polecając żołnierzom sko­
rzystanie z ogłoszonej amnestii i ujawnienie się. Sam uczynił to w marcu 1947 r. po 
czym wyjechał do Szczytna (woj. olsztyńskie). Został tam nauczycielem matematyki 
w Gimnazjum (późn. Liceum Ogólnokształcące), którego dyrektorem był jego kre­
wny Michał Leśniewski. W 1948 r. zorganizował dla okolicznej młodzieży internat i 
był jego długoletnim kierownikiem. Był bardzo cenionym przez młodzież nauczycie­
lem i wychowawcą. W r. 1955 został usunięty ze szkolnictwa jako człowiek „nieod­
powiedniej ideologii”. Podjął wtedy pracę w spółdzielczości mleczarskiej (był preze­
sem Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Szczytnie). W 1960 r. wskutek szykan 
politycznych (odmówił wstąpienia do PZPR) zrezygnował z pracy i przeszedł na 
rentę, bowiem od lat cierpiał na chorobę serca i reumatyzm. Zmarł 27 VIII 1991 r.,
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pochowany na cmentarzu parafialnym w Szczytnie, we wspólnym grobie z wcześniej 
zmarłą żona Józefą z d. Tuszyńską i najstarszym z trzech synów Tadeuszem.

W 1990 r. otrzymał awans do st. majora. Odznaczony Krzyżem Armii Krajowej 
(1989), Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami (1989), Krzyżem za Udział w Wojnie 
1918-1920 (1990), Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski (1991) oraz 
innymi odznaczeniami.

Brat P. Nowakowskiego —  Jan oraz szwagier Aleksander Sadowski (zasłużeni 
żołnierze w wojnie polsko-bolszewickiej), a także drugi szwagier Edward Karski, po 
ciężkich torturach ze strony gestapo zginęli w 1941 r. w obozie w Oświęcimiu. Cio­
teczny jego brat Józef Leśniewski zginął w obozie w Dachau.

AP AK, T.: Bala S., Kalisz T., Kordalska Z., Nowakowski P., Różycki A., S z a l a  J., 
F  a 1 k  o w s k i J., Działalność A K  w Obwodzie Lubawskim, s. 1 (sygn. B/35); J  u s z- 
k i e w i c z R., Mławskie Mazowsze w walce, Warszawa 1968, s. 176, 325; T e n ż e ,  
Walka z teiroryzmem hitlerowskim na Północnym Mazowszu, Wojsk. Prz. Hist. 1978, nr 2, 
s. 141-161; T e n ż e ,  Z  dziejów mchu oporu w powiecie działdowskim. Kom. Maz.- 
-Warm., 1968, nr 3, s. 439-498; P t a s i ń s k i J., Walki ciąg dalszy, Warszawa 1979, 
s. 386 (tu zniekształcający prawdę jednostronny obraz działań oddziałów „Łysego”).

Jan Sadowski, Anna Zakrzewska
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UCZESTNICY AKCJI ROZBROJENIOWEJ W MŁAWIE
V m v t t - , ,  L I S T O P A D *  i  p i s  R O K T T

M uzeum  Z iem i Z aw krzeńskiej
w I.'. 1 a w  i e

Poh.ka Organizacja W ojskowa w  M ławie

Kolejni dowódcy plutonu szkolnego POW w  M ław ie

1. Czesław Jaworski
2. Aleksander K afarski
3. Tadeusz Sikorski

Żołnierze plutonu szkolnego POW w  M ławie

1. Henryk B artoszak
2. T adeusz D ębski
3. Wacław Drojanowski
4. B. Dunkikowski
5. Czesław Gadomski
6.’ Jerzy Kania
7. Lucjan K aliszew ski
8. Bronisław K liczew ski
9. Michał Łojewski

10. Jerzy M arkuszewski
11. Kazimierz M ordzewski
12. Jerzy de Niseau  
i? . Paweł Nowakow ski
14. Jan R zym owski
15. Edward Skibiński

16. C zesław  Skoniecki
17. Henryk K lem ens 

Sokaisk i
18. M arian Pszczółkow ski
19. Leonard Stryjew ski
20. F eliks Szw ejkow ski
21. Franciszek Szym ański
22. A lfred  W aśkowski
23. M ieczysław  W esołowski
24. Antoni* P opielsk i- 

W ierzbicki
25. W róblew ski
26. Leon Załęski
27. S tan isław  Zięciak

Pluton m iejski POW w  M ław ie

1. Zenon Kam iński — kom endant
2. Rajmund N uszkiew icz — zastępca

Żołnierze plutonu m iejskiego POW w  M ławie

1. K azim ierz B a k a larsk i
2. C zesław  B oguck i
3. M arian B rzęczek
4. J ó zef C ym ański
5. B o lesław  C ytow sk i
6. A leksan der D m ow sk i
7. Jan G ułajsk i
8. A dam  K am ińsk i
9. T adeusz K em pa

10. K ępczyński
11. K len iew sk i
12. B o les ła w  K liczew sk i
13. K łopocińsk i
14. A ntoni K om orow ski
15. F elik s K ozicki
16. Jan K rólikow sk i
17. W acław  K uciń sk i 
1S. E ugen iu sz Lenda
19. Jerzy M arkuszew sk i 
.20. S ta n is ła w  M i^ołn isk i
21. Eohdan de N iseau

22. K a z im ierz  N o w iek i
23. J ó z e f  P iek a rsk i
24. T ad eu sz  R ach ock i
25. L u cja n  R achuba
26. M ieczy sła w  R etk o w sk i
27. T a d eu sz  R etk o w sk i
28. W ła d y sła w  R o goziń sk i
29. E u g en iu sz  Rorran
30. T a d eu sz  S k ib iń sk i
31. A u re lia  S m o liń sk a
32. F ran ciszek  S te e n e rsk i
33. T a d eu sz  S tern iń sk i
34. Jan  Szu lc
35. J ó z e f S zy m a ń sk i  
?6. C zes ła w  S ie s ick i  
37. S ie tcz y ń sk i
3». F ra n ciszek  U rbań sk i
39. Z aręba
40. W a'en+v Zbvszvń<!Vi
41. F ran ciszek  Ż erań sk i

70 rocznica 
ODZYSKANIA 

NIEPODLEGŁOŚCI 
1918 -  1988

I.Iiuwa —  listopad  1218
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L d i .  (A fal ^  ^
Olsztyn, 1992.C3.17.

Jen Sadowski 

10-436 Olsztyn 

ul.Dworcowa 14 m.21
Pani mgr Anna Zakrzewska 

Dokumentalistka Fundacji.

Szanowna Pani !

Przepraszam, że tak długo nie udzielałem odpowiedzi na Pani pismo z 3.02.b.r«

pilnej pracy zawodowej.

Na wstępie pragnę Panią poinformować, iż z Pani siostrą Jadzią byliśmy 

w średniej szkole w Szczytnie w tej samej klasie.

Jeśli chodzi o p. Leśnikowskiego to byłem u niago, spisałem relację, którą 

załączam, jednak nasuwają mi się pewne uwagi a mianowicie:

- iż on p. Nowakowskiego nie znał i uważam iż p.Nowakowski również jego nie 

znał i z nim się nie spotkał. Pan Leśnikowski był szeregowym członkiem 

organizacji w pow. mławski*, zresztą bardzo krótko.

- Do części relacji dotyczącej pracy wywiadowczej trzeba podejść krytycznie. 

Mam wątpliwości co do wiarygodności tego fragmentu, podobnie jak i do 

przynależności do ZWZ już w 1939r. Według mego rozeznania na terenie pow. 

mławskiego organizacja ta powstała pół roku później.

- Pan Leśnikowski nie był w  ogóle związany organizacyjnie z Okręgiem Pomorskim 

AK.

Zarówno p.Leśnikowski jak i ja byliśmy zaskoczeni skąd wynikło zainteresowanie 

nim przez Archiwum Pomorskie AK. Gdyby mogła Pani odpowiedzieć(to może miałoby 

to wpływ na stopień wiarygodności relacji i zaspokoiłaby Pani moją ciekawość. 

Istotne jest dla mnie w jakich okolicznościach stwierdził p.Nowakowski, iż zna 

p. Leśnikowskiego i że p.Leśnikowski mu podlegał.

Nie wiem dlaczego w swym liście podziękowała mi Pani za dwie relacje podczas 

gdy dostarczyłem ich więcej. Czyżby zaginęły ?

Pytała Pani o grób p.Nowakowskiego. Otóż jadąc na nowy cmentarz ul.Reja, 

za bramą jest główna wyasfaltowane przejście i przy nim po prawej stronie 

około 50 m od bramy jeit pochowany p.Nowakowski razem z ż

Miałem kłopoty z odszukaniem p.Leśnikowskiego, no i czasu mało bo mam dużo

Zał. relacja.

Łączę pozdrowienia

4
/)
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ł O l L u  H  ^ ^ y n ę ł o  dnfa — &  &[.

Józef Leszczyński 8 &//H4 i
Stpfana "Rrł+.nr* pcrn n-r.^fiA m.7 r i  ^ul. Stefana Batorego nr.36A m.7 
05-400 Otwock

Otwock dnia 27 sierpn.1992 r,

# !  £

"FUNDACJA"r 

"Archiwum Pomorskiej Armii Krajowej" 

ul. Piekary nr. 49 

87-100 T 0 R U N  

dla Pana dr Tadeusza Jaszowskiego

Szanowny Panie Doktorze!

W dniu dzisiejszym otrzymałem list Pana datowany 18.08.1992r 

Znak 776/A/17/92. W związku z tym listem przesyłam informa­

cję, o które Pan pyta.

1. 0 nazwie organizacji konspiracyjnej, występującej 

pod pseudonimem TUCHOLA słyszałem od mojego kolegi z cza­

sów szkolnych i wieloletniego przyjaciela, w okresie okupa­

cji komendaitfca Armii Krajowej w powiecie mławskim, Pawła 

Rachocklęąo, występującego pod pseudonimami "Jurand", "Rymsza", 

"Rawicz", "Lech" , występującego w okresie okupacji pod naz­

wiskiem Konstantego Welenca. Miejsce jego pobytu była najpierw 

wieś Kosiny Stare i Mława, a od maja 1942 do października 1944 

Wólka Mławska, Mieszkał też we wsi Łążek.

WeŁV»ug jego życiorysu, który mi przekazał "Na dzień 1 

stycznia 1945 r Obwód Mławski AK, dowodzony przez niego, był 

najliczniejszym obwodem Podokręgu "Wkra", liczył bowiem 5000 

żołnierzy zorganizowanych w 50 niepełnych plutonach, dyspono­

wał 15 młodszymi oficerami, w tym dwoma oficerami sztabowymi

i 50 podehorążymi'1

W związku z reorganizacją Podokręgu "Wkra11,. Paweł Rącho- 

cki został mianowany zastępcą Szefa Inspektoratu Podokr^gowe- 

go. To tylko cząstka jego działalności konspiracyjnej. Zmarł 

w Tczewie /*>o po wyzwoleniu tam się osiedlił, melinując się 

przed poszukującymi go władzami bezpieczeńtk./ w dniu 15 gru­

dnia 1991 roku. 0 "Tucholi"słyszałem też od jednego z kolegów, 

który czytał książkę Ryszarda Juszkiewicza. Pana senatora 

Ryszarda Juszkiewicza znam osobiście i przez ostatnie kilka lat 

byłem z nim w stałym kontakcie. Jego książkę, w której są in­

formacje o "Tucholi" postaram się przeczytać.

2. Pyta Pan skąd wiem o działalności w latach 1941-42 

w/w skoro od sierpnia 1940 roku przebywałem w Stopnicy.

Było to tak: Do września 1938 roku byłem nauczycielem szkoły
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powszechnej nr.l w Mławie, w latach 1935 - 1938 roku byłem dzia­

łaczem czołowym Związku Nauczycielstwa Polskiego na tvm terenie, 

4  od września 1938 do pierwszych dni pafcdziernia 1939 roku - 

pracownikiem Zarządu Głównego Zw.Naucz. Polsk. w Warszawie i 

równocześnie studiowałem na Wolnej Wszechnicy Polskiej w Stolicy. 

We wrześniu 1939r. odbyłem, jak tysiące innych podróż na Wschód, 

a po powrocie, nie mając środków do życia, wyjechałem z żoną i 

małym 6-letnim synem do moich rodziców we wsi Ostrów koło Kono­

pek. Chciałem przeczekać czas aż się wyjaśni sytuacja na tyle, 

abym mógł podjąć jakąś pracę zarobkową. W tym czasie dowiedzia­

łem się, że władze niemieckie zwołały wszystkich nauczycieli po­

wiatu ciechanowskiego na zebranie w sprawie otwarcia szkół. Po" 

otwarciu wszystkich mężczyzn, którzy się zgłosili aresztowano i 

wywieziono do obozów koncentracyjnych. ^roznmiBlem, że nie mo­

gę istnieć jako nauczyciel. Przy spisie w jesieni 1939r. i wyc^- 

waniu tzw. kennkart oświadczyłem, iż jestem z zawodu buhaiterem 

i takim dowodem do końca wojny się legitymowałem. Równocześnie 

ukrywałem się. W połowie sierpnia 1940 roku przeszedłem niele­

galnie granicę do GG i w niedługim czasie zostałem prpcownikiem 

Banku Spółdzielczego Społem, w lichej mieścinie Stopnicy. Wówczas 

pomyślałem o sprowadzeniu z Mławy żony i syna, którzy mieszkali 

u brata żony w Mławie. Kiedy otrzymałem pracę w Stopnicy napi­

sałem do żony by przyjechała z synem, do mnie. I tak się stało. 

Zezwolenie na wyjazd otrzymała dzięki swym koleżankom szkolnym^ 

które pracowały w Magistracie.

Nie mogłem w żaden sposób przebywać w Mławie. Miałem 

zbyt wiele grzechów na sumieniu:l^byłem nauczycielem, 2/ wspó^p^ 

pracowałem z redaktorem Kaz. Jaroszykiem, korzystałem z jego 

artykułów o Polakach w Prusach Wschodnich. N^pokazowej konferen­

cji rejonwej nauczycieli ze szkół mławskich przeprowadziłemlek- 

cję pokazowa o nauczaniu języka polskiego w szkołach na Warmii 

i Mazurach i wygłosiłem na zebraniu nauczycieli mławskich szkół 

powszechnych dłuższy referat o losach Polaków na tych Ziemiach.

Po 1 września szukali mnie Niemcy w Mławie, ale nikt nie wiedział 

gdzie jestem. A ja od wczesnej wiosny ukrywałem się w stodołach 

i szopach. W sierpniu udało mi się przedostać do Gen.Guberni.

W tym okresie żona z synem mieszkała u swych brats i sio­

stry w Mławie. Z początku było jej bardzo *le i głodno. -k>s jed­

nak w lipcu 1940 r. uśmiechnął się. K u k u  ważniejszych figur 

niemieckich /kierownik Sądu, prokurator, kierownik Arbeitsamtu
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i jeden z sędziów /razem 4 osoby/, dowiedziawszy si1*, że do 

brata żony, którego wcześniej zaangażowano jako tłumacza, przy­

jechała siostra, zwrócili się z propozycja c r ? nie zechciałaby 

przygotowywać dla nich obiadów. Jadali w kantynie, a tam było 

jedzenie bardzo podłe. Przyszedł też do żony starszy pan, kiero­

wnik tego Sądu, w cywilu właściciel folwarku na Pomorzu Niemiec­

kim, /z późniejszych wypowiedzi wynikało,że to wróg Hitlera/ 

z propozycja czy moja żona nie podjęłaby się dla nich czterech 

gotować.obiady. Zgodziła się pod warunkiem, że oddadza swoje 

kartki obiadowe i będą, płacili po 2 marki za obiad. 2a kartki 

obiadowe żon^otrzymywała duże ilości mięsa, tłuszczów i wędlin 

/przydziały dla nich były pokaźne/, ^o pomocy zgłosiła się przy­

jaciółka szwagra, znajaca doskonale język niemiecki. Dzięki 

temu rodzina moja dość dobrze przetrzymywała się w zakresie wy­

żywienia. Ale pracy miała na cały dzień. MU szę podkreślić, 

że stołownicy zachowywali się poprawnie, można powiedzieć ele­

gancko, a z wyżywienia byli bardzo zadowoleni.

W miesiącu lipcu 1940 roku zgłosił się do Brzezińskiego, 

młody człowiek, przedstawiając się, że nazywa się Bernard Grą- 

żawski, wylegitymował się dowodem osobistym iindeksem Uniwersy­

tetu Poznańskiego. Z indeksu wynikało, iż w 1939 roku ukończył 

Wydział Prawa, pochodził z Brodnicy, a nazywał sięBernard Grą- <■/ 

żewjBki^ W Mławie był kierownikiem Urzędu Mieszkaniowego. Zdziwi­

li się Brzezińscy i moja żona, że kierownik tego Urzędu stara 

się o sublokatorski pokój przy polskiej rodzinie, '^ergi o to 

trwały około czterech godzin. Wreszcie szwagier zniecierpliwio­

ny zadecydował oddać mu jeden z trzech zajmowanych pokoi. Rodzi­

na tj. szwafier, jego starsza siostra, moja żona i mały synek, 

oraz gosposia pomagająca w gotowaniu obiadów, śC ie śnili się$ 

do 2 pokoi z kuchni^.

Wkrótce okazało się, że Grążewskiego sprowadzała uroda 

mojej żony. Widział ja któregoś dnia na ulicy, później obserwo­

wał dokąd idzie i gdzie mieszka. Posiłki też zamówił, oddając 

niemiecka kartę żywnościową. Ale jadał je zawsze oddzielnie w 

swym pokoju i w innym czasie niż niemieccy stołownicy. Zawsze 

uchodził za Niemca, należał do NiDAg, p0d klapą nosił znak ze 

sfastyką. Z zalecanek nic nie wyszło, bo żona z miesca odrzu­

cała wszelkie aluzje a później propozycję ożenku.

Po pewnym czasie, widząc, że zaloty Niemca nic nie dają, 

przyznał się i dokumentował to indeksem, iż jest Polakiem, i że 

działa w polskiej podziemnej organizacji wojskowej, jako kurier.
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V/I że jego szefem jest Szybicki. Szybickiego, rodzina Brzezińskich 

znała z okresu przedwojennego. Przez kilka lat był szoferem dra 

med. Laskowskiego. Po wojnie znalazł się w Mławie jako szofer 

pułkownika Wehrmachtu, dowódcy garnizonu w Mławie. Grążawskit 

Po osiedleniu się w Mławie,mieszkał przez jakiś czas u Szybickich. 

Ktoś go tam musiał skierować gdy w jakiś czfs po wrześniu 1939r 

został kierownikiem niemieckiego Urzędu Mieszkaniowego w Mławie. 

Kto? - Nie wiem. Może poznali się obaj w Brodnicy jeszcze przed 

wojną? Może Szybicki odbywał tam obowiązkową służbę wojskową i 

dopiero po jej ukończeniu osiedlił się w Mławie i tu się ożenił? 

Może Szybicki pochodził z Brodnicy? I tam nauczył się zawodu 

kierowcy samochodowego? ^

Nie wiem też co Szybicki robił w 1939/40 roku i we wrze­

śniu 1939 r. Domyślam się, że prawdopodobnie był zmobilizowany,a 

po klęsce wrześniowej dostał się do niewoli i tam określił się ( 'i 

jako Niemiec? Mówił doskonale po niemiecku. Gdy w lipcu 1940 roku 

moja żona z synem zamieszkali u jej brata i siostry - Eugeniusza 

i Janiny Brzezińskich - Szybicki z żona mieszkali w Mławie w do­

mu, który kiedyś był własnościa ich rodziców, przy ulicy /obecna 

nazwa/ Narutowicza nr.14, a pracował jako kierowca samochodu nie­

mieckiego pułkownika, dowódcy /prawdopodobnie/ jednostki wojsko­

wej stacjonującej w Mławie. Był z tym pułkownikiem bardzo zaprzy­

jaźniony, bowiem - jak wynika to z obserwacji mojej żony -puł­

kownik zwierzał się mu z różnych zamysłów, a między innymi w od­

niesieniu do osoby mojej żony. ^  

żona. mojci rozpoczęła przygotowywanie i przyrządzanie 

obiadów dla czterech dygnitarzy niemieckich, musiała chodzić po 

mięso i wędliny do sklepu przeznaczonego dla Niemców. Mieścił 

się ten sklep w Rynku w środkowej częci pierzei naprzeciwko 

budynku Magistratu. Zawsze z rana około godziny 9-ej widać tam 

było mniejsza lub większą kolejkę oficerów niemieckich, kupujących 

mięso i wędliny dla swych rodzin. Wśród nich stał też pułkownik, 

szef Szybickiego. W kilka dni potem gdy żona stawała w tej kolej­

ce po odbiór mięsa i wędlin, zauważył ja pułkownik 

W kilka dni potem, wieczorem, pojawił się niespodziewanie w do­

mu zajmowanych przez brzezińskich, Szybicki i w wielkiej ta­

jemnicy poinformował moja żonę, iż jego szef chciałby ja poznać. 

Szybicki - jak to powiedział żonie - oświadczył pułkownikowi: 

"jeśli pan pułkownik myśli o romansie, to nic z tego nie bę­

dzie. Ona się bardzo szanuje".
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Od tego czasu pułkownik pojawiał się codziennie .przed sklepem 

mięsnym, a Wychodzącą ze sklepu moja żonę odprowadzał, idgc 

w pewnym odstępie równolegle z nia, aż do jej mieszkania, 

tfie zaczepiał jej jednak, tylko uporczywie się w nią wpatrywał. 

Powtarzało się to aż do Świąt Bożego Narodzenia.

W którymś z: ostatnich dni grudnia 1941 roku, wieczorem 

pojawił się u mojej żony po raz drugi Szybicki. Tym razem przed­

stawił jej przygotowywany przez pułkownika plan Jej porwania. 

Miało się to odbyć w sposób następujący:

"... za panią - informował Szybicki - będzie szło dwóch ofice­

rów, a równolegle do nich - będzie ulicą jechał wolno samochód 

osobowy. W pewnym momencie oficerowie doskocza do pani, wezmą 

panią pod rękę, wsadzą do samochodu i wywiozą w oznaczone miej­

sce. A tam będzie czekał na panią oficer - ordynańs pułkownika, 

dobrze mówiący po polsku. Będzie też pilnował stale aby pani 

nie uciekła. Dokąd pania wywiozą - tego jeszcze nie wiem, bo 

pułkownik zastanawia się gdzie byłoby najlepiej. A le -przy­

puszczam, iż będzie to gdzieś w pobliżu Mławy, bo mam do pani 

jeździć codziennie o godzinie czwartej po południu. A rano 

będziemy wracać z, powrotem do pracy w Mławie. N a j l e p i e j  byłoby, 

żeby pani nie wychodziła w ogolę na ulicę, a jeszcze lepiej - 

by wyjechała z Mławy. B 0 moga oni także wtargnąć do mieszkania#"

W takiej to sytuacji żona postanowiła jak najszybciej 

opuścić Mławę. W tym też czasie, przesłałem jej przez pośrednika

- bo bałem si£, że może być kontrola listów na poczcie i z niej 

ustala gdzie mieszkam, - wiadomość iż mam już pracę i mieszkanie. 

Gdzie mieszkam dowie się po przyjeździe u moich bliskich przy­

jaciół małżeństwa Drapczyńskich, /teściów poety Krzysztofa Ka­

mila Baczyńskiego/., w Warszawie.

A oto moje wiadomości o Grążawskim, opowiedziane mi 

przez żonę:"Z początku Grażawski był bardzo sztywny, udawał 

Niemca i członka NSDAP. Później na podstawie obserwacji za­

chowania się jego w mieszkaniu, przyszliśmy do przekonania,że 

chyba on udaje tylko Niemca i członka NSDAP. Czekaliśmy więc, 

obserwując jego zachowanie i tryb życia. Niemal w każda sobotę 

lub niedzielę wyjeżdżał koleją do Brodnicy, a z tego miasta 

wędrował pieszo do lasów , gdzie w umówionym miejscu czekał 

na niego łącznik, przenoszący przynoszona pocztę na dalszy od­

cinek trasy. Pocztę wręczał mu Szybicki. Powracał zwykle w nie­

dzielę: bardzo zmęczony, z poodparzanymi stopami, głodny.

str. 5
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Od tego czasu upłynęło pół wieku. Wspólnie z żona Ireną i 

synem Wiesławem przebywaliśmy kolejno*

w 1941/42 - W Stopnicy, gdzie pracowałem w tamtejszym Zastęp­

stwie Banku Spółdzielczego Społem przy Oddziale Zwigzku Spół­

dzielni Spożywców "Społem".

w 1942/43 - mieszkaliśmy w Puławach. Pracowałem wówczas jako 

inspektor Zastępstw Banku Spółdzielczego Społem przy oddziałach 

Związku Spółdzielni Spożywców Społem we wszystkich miastach po­

wiatowych ówczesnych dystryktówr lubelskiego i warszawskiego. 

w 19 4 3 /4 4 - przez j? kiśczas leczyłem się w Sanatorium Przeciwgru­

źliczym powiatowym w Otwocku, a następnie do końca maja 1945 roku

- w Zastępstwie Banku,Spółdzielczego Społem w Nowym Sączu i 

tuż po wyzwoleniu - w Oddziale Banku Spółdzielczego Społem w No­

wym Sączu.

Od 1945 do 1973 roku byłem kierownikiem administracyjno-gospo­

darczym Sanatorium Nauczycielskiego w Zakopanem.

1973 roku przszedłem w stan spoczynku i zająłem się pracą na­

ukową;: o dziejach oświaty elementarnej i powszechnej w powiecie 

mławskim od 1863 do 1939 roku. 

ubecnie piszę wspomnienia.

A oto co wiem o audycji radia angielskiego, nadawanego 

w języku polskim: Nie pamiętam dokładniejszej daty i roku,ale 

wydaje mi siSt, iż było to w okresie 1973 - 1978 słuchałem 

niemal codziennie audycji radiowych w języku polskim z Londynu. 

Były bardzio zagłuszane, ale coś niecoś dawało się mimo tego u- 

słyszeć. Audycja, chyba 10 może 15-to minutowa w języku pol­

skim była poświęcona osobie Szybickiego i jego działalności wy­

wiadowczej w okresie wojny. Z audycji dowiedziałem się przede 

wszystkim, iż Szybicki przetrwał wojnę i chyba w jej kolcowej 

fazie dostał się do Anglii. Chyba uciekał z Mławy w 1944 lub 

1945 roku ze swym szefem, pułkownikiem, ^iedy i w jaki sposób 

przedostał się do Anglii nie wiem, bo ta część była bardzo za­

głuszana. *fc maleńkich fragmentów można było ustalić, iż w okre­

sie wojny był on żołnierzem -może szefem? wywiadu wojskowego 

na terenie północnep-o Mazowsza i że oddał duże usługi sprawie 

polskiej. Od mławian wiem, iż jego żona w kilka dni po zajęciu 

Mławy przez wojska radzieckie została wraz z pewna ilością in­

nych mieszkańców Mławy aresztowana przez NKWD i wyieziona w 

głab Rosji. Część aresztowanych przeżyła wywózkę i pobyt w 

i po chgbfl, około 10-latach powróciła do kraju. Między nimi 

była żona Szybickiego. To obrotna niewiasta: w jakiś sposób w

str. 7
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w obozie została szefem kuchni. Nie dała zginąć z głodu pozo­

stałym mławlanom, których razem z nią wywieziono. Powróciła do 

kraju jako przyjaciółka jednego z oficerów czy podoficerów ra­

dzieckich /była to urodziwa kobieta/ i dzidki jego protekcji 

została windziarką w Warszawie. W jakiś sposób wydostała się z 

kraju i dotarła do męża w Anglii.

Jeśli macie Państwo jakieś moż1iwośadotarć i? do kierow­

nictwa audycji radiowych w języku polskim w Radio Londyn, to 

uczyńcie to. Z pewnością poszerzycie swoje wiadomości o akcji 

wywiadowczej "Tucholi".

Warto byłoby również ustalić ostatecznie imię i nazwisko 

prawdziwe bernarda Grażawskiego. Pisząc do Was nie wiedziałem, 

że nie jest to nazwisko prawdziwe. Lopiero odpowiedź otrzymana ^  

z Archiwum Uniwersytetu Poznańskiego upeniła mnie, iż trzeba 

poczvnić w tej materii dalsze starania. Myślę, że warto.

Był to dzielny człowiek.

Kiedy dziesięć lat temu rozpoczynałem gromadzenie materia­

łów do swych wspomnień, żona, która znała Bernarda Grażawskiego 

była pewna, iż on się tak rzeczywiście nazywa. I w t/m kierun­

ku szły moje poszukiwania. Pisałem do wielu instyucji i ludzi, 

ale nic poza tym co wiedziałem od żony - się nie dowiedziałem. 

Kilkanaście lat temu pisałem do Biura Historycznego W0 jska Pol­

skiego w Warszawie. Otrzymałem odpowiedź, iż nic im o orgpnizacji 

wojskowej występującej pod kryptonimem "Tuchola'1 nie wiadomo.

Może teraz, po tak zasadniczych zmianach - jest tam "wiadomo"?

W ręcznym dopisku w liście do mnie napisał Pan, że 

Podokręg północno-zachodni Okręgu A k  Warszawa nosił krvptonim 

"Olsztyn-Tuchola", a komendant obwodu AK Mława, "Leśnik" Paweł ̂  

Nowakowski miał kontakty wywiadowcze w obwodach inspektoratu 

Brodnica AK /Lubawa, Brodnica/. Moja żona Irena znała w okresie 

przedwojennym Pawła Nowakowskiego, pracownika Magistratu Mława, 

ale w czasie okupacji i po wojnie nigdy go nie widziała i nie 

wie jakie były jego dalsze losy.

Niex wiem czv i w jakim stopniu moje pisanie uzupełni 

Wam wiadomości w materii "Olsztyn-Tuchola". Byłbym rad gdyby 

tak było i gdybyście ustalili prawdziwe nazwisko"Bernarda Grążaw- 

skiego". Bo to był według mnie dzielny człowiek.

Z poważaniem . p

% / r  f o i m
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mjr NOWAKOWSKI PAWEŁ BRODNICA AK

p s ."Leśnik","Łysy"

Dca grupy bojowej AK "Cliorzele". Grupa operowała w

prowadziła intensywne działania bojowe na w/w 

terenie, rn.in. ciężki bój z Niemcami stoczyła w 

grudniu 1944r. pod Górznem k. Brodnicy. W czasie 

działań bojowych w 1944r. zginął członek grupy 

Władysław Kordalski. Jego siostra Irena Kordalska 

była łączniczką grupy w okresie III.i94£-I.1945r. 

Oddz. partyz. AK Pawła Nowakowskiego w czasie wojny 

miał wygodną bazę o krypt."Hel" w gospodarstwie 

rolnym położonym pod lasem we wsi Nosek, 

gm. Lidzbark Welski, pow. Działdowo. Gospodarstwo to 

należało do rodziców Władysława i Ireny Kordal ski cli

Łącznikiem w grupie był także stykający się z 

Kordalskimi Henryk Wiśniewski ps."Czarny".

"Po przejściu frontu żołnierze zgrupowania AK grupy 

bojowej "Chorzele", w wyniku represji prowadzonej 

pr^zez UB wobec żołnierzy AK, podjęli czynny opór 

tworząc oddział leśny WiN, którego d-cą został 

Stanisław Balia ps."Sowa".

T.: Kordalska Irena, Insp. Brodnica, K-624/103i, I, 

l / ł ,  5,  e / e .

Ruda. Grupa ta

iriafiny Kordalskrcfi:

MGr •' 9 4
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D-ca Pom. Brygady ROAK "Znicz".

W kwietniu 1946r. d-ca oddziału partyzanckiego 

ROAK Stanisław Balia ps,"Sowa" w towarzystwie 

Andrzeja Różyckiego i kilku innych partyzantów 

dostarczył Nowakowskiemu wyrok śmierci z uzasa­

dnieniem na por. Piwkę, wydany przez dowództwo 

oddziału za zakatowanie na śmierć partyzanta 

z oddziału "Sowy" Ignacego Kalisza ps."Wrona" 

w dn .i 7.IV.i946r. Nowakowski działając bardzo 

ostrożnie przyjął wniosek, lecz go nie podpisał.

Po kilku dniach po zbadaniu całej sprawy jak 

również wyjaśnieniu dwóch podobnych zbrodni Piwki 

popełnionych między Działdowem a Mławą (dotyczą­

cych prawdopodobnie zastrzelenia nadleśniczego i 

sekretarza Nadleśnictwa w Dwukołach pod Iłowem) 

podpisany wyrok powrócił do "Sowy".

(NOWAKOWSKI PAWEŁ) pa. "Leśnik" /fO

T.: Różycki Andrzej > Insp. Brodnica, I, 1/19^

Ąbrfoct-n-lco.̂  k-I" , 4/̂ -

MGr 1994
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NOWAKOWSKI PAWEŁ p s ."Leśnik"

U Ostrowskiego ze wsi Kiełpiny pod Lidzbarkiem 

(Welskim), żołnierza A K , "Leśnik" miał kwaterę i 

punkt przerzutowy dla jeńców - angielskich 

lotników - w czasie okupacji.

Czajkowski ze wsi Bełk pod Lidzbarkiem (Welskim) 

był partyzantem w oddziale AK Nowakowskiego. 

Zarówno Czajkowski jak i Ostrowski zostali 

deportowani do łagru w ZSRR przez obóz NKWD w 

Działdowie (w lutym-marcu 1945r.).

T.: Różycki Andrzej, Insp. Brodnica, I, 2/34-35.

MGr 1994
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Newakewski Paweł ps."Leśnik","Łysy" Działdewe
Armia Krajewa

' y £ Ą

inż.per.rez. 
ur.DŁutewe paw.Mława 
wydz.reln.-leśny Uni- 
wwusytetm Warszawa 
Szic. Poker. He z. Art .Włe- 
iziaierz Wał.1926/27

Relacja J.Szalli

«nc «TJ

" " " - *- ii ' % ' 
w4jt ga.Zielua/Zielua/

Keaendant Obweiu ZWI-AI 
Działiewe ai 1942 r.
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kpt.(mjr) PAWEŁ NOWAKOWSKI ps."ŁysyJ, "Leśnik"

Mieszkający w Zieluniuj?/

D-ca oddz. partyzanckiego AK , działającego w lasach 

między Górznem a Lidzbarkiem., W listopadzie i944r. 

wysłano do niego korespondencję z KG AK poprzez 

kuriera Andrzeja Różyckiego. ( d / i j  '
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D-ca grupy partyzanckiej AK. Członek ROAK i 

współpracujący z WiN.

W grupie partyzanckiej AK Nowakowskiego znajdował 

się Stanisław Balia ps ."Sowa"(początek 1945r.). Po 

przejściu ofensywy radzieckiej w zimie i945r. 

oddział Nowakowskiego w większości pozostał w 

konspiracji. Stały kontakt z tym oddziałem 

utrzymywał Andrzej Różycki mieszkający w Pólku pod 

Lidzbarkiem. Andrzej Różycki i Stanisław Balia 

tworzą w październiku 1945r. regularny, umundurowany 

oddział partyzancki podległy Nowakowskiemu.

.rfnjCf NOWAKOWSKI PAWEŁ p s  . " Ł y s y "  , " L e ś n i k "

Różycki Andrzej, Insp. Brodnica, I, 1/4.

69



k o ?  AfCpl'5'

S M

kpt. NOWAKOWSKI PAWEŁ ps."Łysy"

D-ca Pom. Brygady ROAK "Znicz".

Używał kilku pseudonimów, np. w kontaktach, z 

kompanią "Sowy" występował jako "Łysy", a w

konspiracji ROAK powiatu Mława jako "Kryjak", w
u

czasie okupacji hitlerowskiej jakofLeśnik.

W końcu lipca 1946r. d-ca II plutonu w oddziale 

partyzanckim "Sowy" Andrzej Różycki złożył 

Nowakowskiemu raport z wnioskiem o uczczenie 

drugiej rocznicy Powstania Warszawskiego, który 

"Łysy" zaakceptował.

T . : Różycki Andrzej, Insp. Brodnica, I, 1/21,

1'/e7; ótom&laur, Jntp. Bacd i\iC ct, VT,
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